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K Ocheny Przyiacielu mysl ei mą odkryię, 
~ Robak famnienia w fercu moim wierci, ayie, | 
„Wielem ftracił fortuny na Damy, na karty, a 
A lat moich już liczę rok trzydziefty czwarty, i 
Jufza moia w barłogy grzechow ciężkich leży, | 
„Erzynczona do cnoty rozboju, kradzieży, . A 
NYZY 1 Gdyż | 
| (3) Wiersz bezimiennego Auróra, Moniterowi zemó 
| dniami ze Lwowa nadestany. | 


I 
Gdyż z mody teraźnieyfzey biorąc fobie wzaty, 
'Chwytałem iak wilk z cudzey owieczki obory, 
Miałem Kollegów z foba wolnego fumnienia, 
Koliegow Libertynow, iak mowią, 2 imienia. 
Ci mowili, mieć trwogi fumnienia nie trzeba, 
Czemuż raką matórę człeku dały nieba? 
Nie ieft tó grzechem, mądrych Filozofow zdanie 
Jéé za natyra w każdym pozwalało ftanie... 
Napiłem fie tych błędow, y przez czafu wiele 
Szydziłem z tabożeńftwa y kazan w kościele: 
Fanaryzmy- to Mięże! Ja (am trzymać będę, 
Niech mi pufzczą y Czyściec, y Piekło w arędę. 
Bluźoiłem , Przyjacielu, w kompaniach wizędy, 
Bog nie chcąc zguby mojey, odkrywał mi błędy 
To pizez wugtrzne uatchnienia, jak Oyciec ła- ` 
| fkawy, 
To przek;Xięży; prowadząć ,do życia poprawy» 
Goniłem G$ z myslami y we dnie, y w. nocy, 
Lecz Duch Botki filnieyfzey był nademnie mocy, 
„Wielki z Jubileufza fkutek, widzę, mamy! 
Nie tek-dla nabożenftwa, iak dld piękney Damy 
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Wfzedłem byt do kościoła, w poł właśnie kazania, 


Słylzę, aż mocno zbiia Liperrynow zdania 
(Zatliwy Kaznodzieia, przytaczaiąc proby 
Wielkie: y iakby mowił do moiey ofoby , 
Tak mię wżrufzył wewnętrznie, że tegoż mo» 
CA | mentu 
Chciałem iść dö fpowiedzi świętey Sakramentu, 
Com też wykonał, (zczerze profzący Kapłana: 
Aby mię dla miłości Zbawiciela Pana 
Obiaśnił. "Tu Spowiednik mądty y łalfkawy 
yftucha'gfzy cierpliwie życia mego fprawy, 
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Rzekł mi: a czy przyrzekafz (wą popidwę Bogu, 
Ze powftaniefz z twych grzechow fzkaradnych 
; 7.40 nalogu? 
Z płaczem na to-mowiłem : Oycze, dziś ftanowie 
Mocno, że odtąd: grzechow moich nie odnowię,,. 
Więc radził mi*Spowiednik, abym poiął żonę. 
„Przeto mam, Przyjacielu, myśli rozrożnione: 
Trwać w ftanie wolnym, choćby wola moia 
oz chciała, 
Z nałożenia mię trapią namiętiiosci ciała , 
Żyć, iak żyłem bez Boga, (umnienia y wiary? 
Czuję boiaźń wewnętrzna wieczney w pieklę 


kary. 
Wziąść żonę? nie wiem w które mam fie udać 
(eb, progi? 


Serce moie ieft pełne boiaźni y trwogi. 
Serdeczny Przyiącięla poradź mi w tey dobie, 
Gdyż fam żadney nie mogę dać poniocy fobie, 
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Y ty, moy Przyjacielu, y ia, dobrze znamy: 
Jak fię teraz fprawpig w wieku nafzym Damy; 
Pafz w nich boiaźni Bożey, w ktorey żyły poty, 
Poki ich nie zępfuły affamble, reduty. 

Jak fię m la Rodzice! oby nie pofłała 

yśl ta w nich! aby corka śmiałości nabrała, 
Aby nie była dziką, y bez maniery, 

młodu iey żapalaią ferce do Wenery; 


„A tam fie mow bespigcznych, fękretnych do ucha 
Szeptow , fzpetnych ainorow Panienką paftucha, 


Ktore ten, ow, Kawaler w ferdufzkn iey fkłada, 
Nabiera pychy, gdy iey każdy ©0 nog Ri 
Mo- 


Biowiąe: iakby Anioła widział w iey. ofobie, | 
Ztąd lig Panna zaczyna kochać fama w fobie. 
Chcą ią za mąż według fwęy dać Rodzice 
l woli; ; 
Panna nie chce, co mocno Oycs, Matkę boli, | 
Ale kryiomo z fwoim Amantem ucieka, ' "2 
| Choć potym na fwoy rozum zwićdziona narzeka. 
i i Niech fiẹ Oyciec y Matka na Coikę nie żali, 
> Sami ją w rządy włafney iey woli oddali, 
Biyks Panna po ślubie, maige przyiażi z 
~- wielu, 
i (, Mąż iey kałe porzucić wizyftkich po welelu, 
4 Ona chce mieć tę wolność, ktora przedrym miałę, 
Ztąd fwar, kłotnia: bodaybym Mężem cię nie 
LANE - „znała! 
A potym y nienawiść maftępuje znaczna, | 
Miała potraw dość , jedna co dzien iey nie (mae | 
Roy czna, 
W tym radza faworyci iey na wzor fzatana: 
„Day mu pozew, 2 przymufu Żeś za niepo dana, | 
„lęęcz pierwsy zabieiz wizyftko, y umykay 
fa may 
plak nie jedna rozwodna uczyniła Dama, 
„Abyś miała woiować czym ma przeciw męża, 
„Poronafz go, złotego dcbywfzy oręża. 
Gdy według świata tego teraźnieyfeey mody, 
Czętte y bardzosprędkie wychodzą rozwody, 
Lub fię przeciw nauce to CHRYSTUSA faie Ś 
Z czego fig wfryftkie cudze naśmiewaią: kiaież 
Jak ię z mężem porożni , zaraz ma nadzieie 
Rozwodn, toż fe u nas, co ù żydow dzieie, 
Jedna z diwgiey wzor bięrąe, y pełnię (wę 
żądze, 
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Gdyż dziś nie na przyfięgę patrzą, lecz pieńią« 
dze. s,» 
Lubo częfto Rozwodkom podobnie fię płaci, 
Kiedy męża pierwfzege y zdradza, y traci, > 
Bo za drugim iey rowną miarka Bog odmierzyj 
|. Ofrożniey{zy niż pierwfzy, y nic iey nie wierzy. 
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Dobrze mi te rozważafz, Przyjacielu, rzeczy, 
Chcąc fig żenić, mieć wfzyftko potrzeba na pieczy, * 


PORADOWSKI, 


Przedrym Panna iak tylko widziała Mło- 
- 'dzienesy 
Zaraz fię zawftydziła, doftała rumieńca, 
Teraz Panna ni wftydu, ni Bożey boiaźni, 
Biega za kawalerem , y iego: przyiaźni 
Sama fzuka, zaczepia, do żartow nakłania ; 
A iu, moy Przyjacielu, ieftem tego zdania r 
Rodzice temu winni, nie czyniąc zagrody ; 
Swobodtie, rozpufzczaią Panienki wiek młody, 
Potym patrzą fortuny, maiątku, honoru, 
> Nie zważając ġgkiego fa oba humoru, 
Jak Kawaler {wa dzikość przed Panną ułoży, 
Ze fie w oczach iey zdaie bydź Baranek Boży: 
T.k Pansa fię ukfztałci, że ią każdy kocha, 
Choć wewnątrz zła, fwarliwa, uparta y płochs. 
Po weselu odkryią fie ich obysczaie , 
Ta męża, ż ten żonę przeklina y łaje... 
_ Do naywiękfza, że Panny nie trzymaią £ młodą 
"W fkromności, rozkaż Bofki kładę dla dowodu, 
Widział 
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Widział Bog wielką p: tochość «w. tym Panienfkim 
ftanie, 
Zkąd wydał w teftamęncie ftłarym rozkazanie; 
Gdy do złego fkłonności.maią w fobie wiele, 
By nie bywały nigdy Panienki w kościele, 3 
A dopiero% na fchadzkach? widzieć fię to daie, 
Że y nalze kościoły też miały zwyczaie, 
W innęy biała, à w inney płeć mezka zagrodzie 
Siedziały, aby młodziah w Bogu, nie w urodzie 
Panienfkiey myśl zatapiał, a Panna wzaiemuje 
Nie rzucała oczyma po gachąch raiemnie. 
Święte były małżeńftwa, Święte dzistki mieli, 
Mąż z żoną w zgodzie żyli, jak w niebie Anieli. 
Nie znana dawnym wiekom ftała fie odmiana : 
Dwoie Panien pod pachy prowadzą Młodziaha, 
Daley zpełni fig Pismo : że fiędm niewiaft z zrzędą 
O jednego meżczyzńię ubiegać fe będą b) 
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Ja z tey Ge Pszyiacielu lękam żenić miary, 
By mi przyszła małżonka nię złamała wiary, 
Gdyżem przez moią przyjaźń pfuł w małżenftwach 

zgode, 
Strach Lt, bym zowną nie wziął od Boga mada 


i grodę. 
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Nie pizypulegžay tey fobie pried czafem 
rozpaczy, . 
Młodyć 
(b) bheri bii nm mulieres virum unum it 
= die illa. jlaie 4, i 
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Młodyś był w ow czas, Bog tey płóchości wy. 
e. | i bacz , 
Załuy tylko (wych. błędow, y popraw fię Geena 

A iezii malz małżeńfkie ftanowić przymierze, 
Nie obierayze fobie bardzo młodey Żony, 
Bo tey umyif bydz łatwo może zwyciężony, 
Mafz przykład z fiebie, nie patrz na urodę ciała, 
Śrateczna rządzić domem twym będzie uiniała.: 
Wfzak wielz, że fig w małżeuftwie źle y dobrze 
| zdarzy,” 

Młoda żona prędko fię rozgniewa, pofwarzy. 
Chcefz, aby fzanuiącą ciebie była Żona, ` 
Niechże więcey pobożna będzie, iak uczona: 
Mądra żona, w 1óżanmie fwoim zaufana, 

gdzie cię mieć za fugę, hie za (wego Pana. 


 SWOBODZIYSKI 
Przyimuię chętnie mądre Przyiacielfkie zdanie 
Y dziekuię za radę zdrową. ości Panie. ~ 
Jy) 
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